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30.  Kwie tn ia .  

ŚRODA.  

R O K  1 8 2  8.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W  SF O R .
JW.  Margrab ia  Paulućsy  J e n e r a ł  Piecho. ty ,  

Jeaera t -A Jjutaj i t  J .C .M.  Gube rna to r  Woien:  w R y ­
dze , p r z y b y ł  do W a rsza w y .

O n e g d a j , wczoraj  i d z i d w  tu t ej szym Ivo- 
/  ściele XX.  B a z y l ja n ó w , od by ł o  się ż a łobne  

N a b o ż e ń s t w o  za Duszę ś. p.  JW .  JX .  Ciecha­
nowskiego  Biskupa Che łmsk i ego .  Opis  życia 
tego zas łużonego Kościołowi  , Oj czyźni e  i Ludz- ,  
kości Mę ża ,  znajduie się w Moni torze  Wars/. : 

Wydawca p r z ek ł a d u  wybranych  Romansów.  
W after -S ko t la  donosi  Szanownym Pce uo m. e -■ 
ralorotw, l e . n a  czas oznaczony w p rospekci e ,  u- 
kończony został  d ruk  3go oddz i a łu  obe jmu ją ­
cego Romans  w. 3oh T om ach  pod t y t u ł em:  P u-  
rytcnie Szkoccy  „ i źe P r e a  u m e r  a to r  o w i e < - 
eząwszy pd 1 Maia mogą odebrać za z łożen iem 

"  opła ty z ł .  8 a'a oddz i a ł  4 ty  w Warszawie po 
Kięgarniacb i W 'G ł ówn ym Kantorze  Gazety 
Korres:  Wat sza: ulica Nowo.  Sena tor ska  N r  476  
Lit: Dy na Prowincj i  zaś na- Poc^.tamlach l ub  
od osób od k tó rych  wzięli bi lety P r e n um e ra ty .

F. S .  Dmochowski.  
Mieszkam teraz pod  N r  1352 oa l wszem p i ę ­

trze przy  ulicy Mazowieckiej  i Sto Krzyś  ki ej 
w domu W, Pop ławsk i ego  , dawniej , . I I ra:  Józefa 
Krasińskiego.  Dekarz D yw iz ji  Dr. W ernery .

h o z ie  Mleko na P radze  bl i sko uiostu p rzy  
ulicy Brukowane j  pod Ń r  4 0 9 , od 1 Maiay znaj­
duie się do nabyeia  na kufelki  półk,vcartowe 
po gr .  . 20 ,  kwa te rkowe po g r .  10 w teinie'  
miejscu i Krowie mleko spr zedawać  się będzie .

W S P O M N I E N I A .

'N adanie  T o w a rzy ­
stwu W  ars z: P rzy -  ' 
ia c io ł  n auk  , ty tu łu  
Firólewśkieęro 180 S.

Wczoraj  by ło  ciepł a s topni  13.
R O Z M A I T O Ś C I .

P rz ed  bi twą W ła d y s ła w a  Jag ie ł ły  z Krzy' -  
żakami pod C r u n w a ld e u t , U Iryk  Mist rz  P r u s ­
ki ,  po s ł a ł  Królowi  2 Pos łów  z tarczami  i z go- 
ł e m i  2ma mieczami ,  a poselstwo to by ło  po 
Niemiecku  aS ł awt jy  Kró lu ,  UIryk Mist rz  P r u ­
ski ,  p rze se ł a  ci 2 miecza ,  tobie ieden ś bra-- 
tu dęugi ,  abyś się n i e t rw oż y ł  ieśll ich ma ło  
masz ,  a śmiel e się z naini po tyka ł :  a leślić c ia ­
sne pole ,  masz us t ąpić  swo iego ,^g t l a i e  będzie 
t ob ie  i i emu nr».e»trono.» K ró l  przyiąwt-zy 
mlecze  nie gn i ewa ł  się,  uie pyszno  . Jpo  ,i i<r~ 
dz ia ł ,  i edno wes tchną ł  a Panu Bugu to p r r u c z y ł , 
i tylko r ze k ł :  Aczci mam swych bron i  dosyć ,
ale i te!tii n iegardzę  dla p r z v g o d y ,  w których  
mi  się znak zwycięs twa za Bożą p'omocą po- 
daie.  W y rze k ł s zy  to,  kazał  w bębny,  ko  po t ­
kaniu  ud e r i yĆ ;  pospol i ty cz łowiek B o ga ro ­
dzicę śpiewał .  —

W iednyrn z dz i enn ików naukowych Pa ryz -  
sk i ch  r . b.  znajduie  się nast ępujący a r t y k u ł : » B a r -  

d*o się z a jmu ią  w WarsŻaWić p rz ęk ł ad em  naj ­
znakomi ts zych  p łodów l i te r a tury  Rossyjskiej  

. na lazyk Polski.  P .  h ru szy ń sk i  znakomi iy  
Poe ta ,  na posiedzeniu publ i cznem Towarzys twa 
Piy.ytacipł  nauk  w r .  1825 czy t a ł  t ł umaczeni e 
ody Łomonosow a  maiącej  t y t u ł  nWznies i en ie  
myśl i  do Bogao T łum acz en i e  t o ,  pe łno  ducha 
poe tycznego uderza  szczęśliwcu) użyciem m i a ­
ry  po ł ączone j  z r y m e m .  Oda Dzrersawiria  
B Ó G ,  niedawno  wyborn ie  wyłożoną  został*

- 
-



p m e z  Easj.ahewieza  i umieszczona iest  w ' c '  
dn y m  « Dz ienników Warszaw:  Jest  to i nŻ7me
tj’umączenie  tej iOdy.  P ie rwsze  6 t ł um acz eń  wy-  
ko n e l i l iu h l ick i , T r o ja n o w sk i , Zg iersk i  , h o -  
strowichi  i Szyd łow sk i  a na ięzyk łaciński  X.  
Czerski■ Oda ta przełożona  iest na wszystkie  
Europe j sk i e  ięzy ki , a nawet  na Chiński .  W t y m ­
że dzi enniku  ieśt  r ozb ió r  nowego Uossyjskiego 
PoeamŁtu Puszkina  C y g a n ie , k t ó r emu  r ecen ­
zen t  wysokie p rzyzna i e  z a l e ty ,  tudzież kilka u- 
■łcag nad dz i e ł em P . Bow ring  w ięzy ku an g i e l ­
sk im za w- i er-i ince m t łumaczen i e  najpiękniej szy eh 
wy ia lków z Poezj i  polskiej .

S ł awny  Orjenl al i s ta  J o z e f  H u m m e r ,  w y ­
dawca s ławnego pisma M ines de V orient  p rzed  
ki l ku laty zaszczycony zos t a ł  o r d e r e m  pe r sk im 
słońca.  W dyp lomac i e  o rd e r o wy m tak iest ty­
t u ł o w a n y :  >i Wysoko poważanemu , n iezmiernie  
w z i ę t e m u ,  wymownemu  kra.soinówcy ,  b i eg ł e ­
m u  ,-*■ ia?ne.>nu t ł umaczowi  ięzyków dob rego  
Chrześc jański cgo , w JEZUSA  wierzącego na ro ­
du , Radcy  wysokiego Cesarskiego dworu  dla  
d ob r ze  za tempe rowanego pióra i p isma kwi tną ­
cego dla b i eg łych  palców i wiernego ięzyka , ko ­
l u m n ie  najwyborn ie jszych  i najuczcńszych , li-
lji z 10 j ęzykami  , Józefowi H a m m e r . — B er­
linie  w zimowein pó ł roczu  znajdowało się w U- 
n iwersyl ec ie  uczniów 1650 , Professorow zw y­
cza jnych  45 , nadzwyczajnych 35 , p rywatn i e  li­
czących 30 , r azem 110.  VV 6 ctyndze  w Un i ­
wersyt ec ie  w temże pó łroczu l iczba uczniów w y­
nos i ła  1 41 3 (o 45 więcej niż w pół roczu  przesz : )  
z t ych przeszło  600 s ł ucha ło  nauk p r aw ny ch . C u-
dzoizienrców w tym Uniwersy tec i e  by ło  632.  
W askoi-te pol i technicznej  w W ircb iirgu  pobi er a  
w r.  h- naukę  1670 uczniifw.—  Wiadomość  d. 
26 z. ni. z S t amb u łu  zapewnia , że w tej stolicy 
uczyn i ł a  nadzwyczajne  wrażeni e  wieść iż Wi ­
ce Król  E g ip tu  r ozkaza ł  swemu Synowi Jbra-  
h iinow i  aby zu pe łn i e  u s t ąp i ł  z M orei.  Su ł t an

ba rdzo  ies t  o t o  rozgni ewany .—  W H iszpanji 
t er az  nakazano aby każdy mężczyzna niestar- 
szy iak lat 50 , s t a w i ł ' s i ę  do zapisu wojsko­
wego.— Dostrzegacz Mustrj-acki bardzo chwa­
li Paganin iego  twi erdząc  , że iest mdynym 
W’ swoim rodzaiu .  l ego  2 Koncer l a  dane te­
r az  w W ie d n iu  p rzy i ę to  z powszechuem zado- 
wełn i en i em.

O M o łd a w j i • Rzuciwszy okiem na histo- 
r j ą  i ieograf ją  s t arożytną ,  ł a two  sobie przypo­
mn ieć ,  Se dzisiaj nazywaną Mołdawją  .i zacho- 
dnieini  okol icami tej prowincj i ,  zajmowali  da­
wniej  Scytowie.  Oprócz rozma i tych  nazwisk, 
dawanych  mieszkańcom od różnych  ho rd ,  kić- 
r e  się tu s z e r zy ł y ,  Grecy  nazywali  ie kolejno 
Getaini,  Dakarni i t . p  i to ostatnie iinieza- 
chowa ło  się aż do czasu Rzymian .  lictidH 
zbiwszy Deccbala  Króla Da ków,  podziel i ł  io- 
go k ra i e  na kilka czę śc i , i s p rod wad z i ł  do nich 
osady z miast  Rzymskich  i Greck ich.  Później, 
po tomkowie o sadn ików,  k tór zy  odziedziczyli 
występki  i n ikczemność  ojców swoich,  podbi­
ci zostali  przez  S a r m a tó w , H u n n o w  i Go 
tów. Ci znowu we 100 lat ,  to iest  w końcu 
X I I  w ieka ,  znacznie  się r ozmnożywszy ,  urny- 
ślili rozszerzyć g ran i ce  pos i adanego kraiu i da­
lej posunąć zwycięztwa.  D ragosz  syn '  
dana  i ch ‘Xiążęcia ,  aby n i ed a ł  p rzyczyny  do 
obawy sąs iadom tych l udów,  wk roc zy ł  do kra- 
i u iak o p ro s ty  s t rze lec  w orszaku 300  ludzi, 
dla wybadania  osobiście,  z. której  s t rony naj­
ko rzystni e j  będzi e  dla poddan nyc h  i« go <>j*» 
ski erować kroki  i nowe osady za łożyć .  Tra­
fiwszy p rzypadk i em na baw o ła ,  ugan ia ł  s i ę «  
n im  aż do gó r ,  które  pr zeb iegał .  Młoda su­
ka g o ń c z a ,  nazwana M o ld a ,  ścigaiąc lego, zwie­
r za ,  napędzi ł a  go do r zek i ,  w której  zwier* 
s t rz a ł ami  został  zabi ty.  Gdy bys t rosc  wody, 
u n io s ł a  tę sukę ,  k tó r a  wlazła do , rzeki  np? 
dzaiąo się za bawo łem,  DragOSZ  tak b y ł  czu-
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tym na i:g stratę,  iż r ze ce  d a ł h a z w j k o  Molcla,  
a ludowi  o ko l i c y ,  g dz ie  się  ten wypadek z da ­
rzył ,  nazwi ska  R z y m ia n ,  bi orąc  za ke r b g ł o ­
wę, wo ł u ,  która następnie  stała s i c  h er b em  pr o­
wincji. D rogosz ,  za p ow r ot e m z w y p r a w y , - o -  
powiedz i awszy,  na d wo rz e  Króla s w e go  ojca,  
co tylko wid/ . iał .  w kra i n,  który pr zej ednał ,  
obudzi ł  w s ł u c ha j ąc y ch  c hę ć  zagrabienia go i 
zatniszkania.  P o ł ą c z y w s z y  s ię  z n i m wojsko  
Rzymskie ,  r us zy ł o ,  w dr o gę  i p r z y b y ł o  do o-  
okolicy , w której ten m ł o d y  ' S ż e ^ o b w o ł a n y  
był  Kró le m.  O d t ą d  kraj utrac i ł  swo je  n a z w i ­
sko Dacji  i R zy m ia n  a z a t rz y ma ł  nazwi sko  
M ohlawji  nadane mu j e d n o m y ś l n i e  przez  
wszystkie l udy sąs iedni e  i p rz ez  mi es z ka ńc ó w  
nawet tamtej  oko l i cy .  '

W P aryżu  są teraz używane  powozy  O m n i-  
bus zwane  , najpierw w e s z ł y  w mo d ę  w N a n ­
ieś i Borclo , s ą '  to. d ł u g i e  karety sk ładające  
sin z 3 p u d e ł  , oł  i czony ch , rnaią na końcu tylko  
i ed n e  drzwi  , kidremi  się  ws iada.  W takim po­
wozie  18 osób s iedząc  w 2 r zędach n a p r z e c i w  
siebie , w y g o d n i e  mi eś c i ć  się  m o że .  T e  p o w o ­
zy są najczęściej  używane  do prze i azdki  na-od-  
l eg ł e  prz ed mi eśc ia  lub na w i e ś ,  g dz i e  w ó w ­
czas zbiera s ię  ki lkanaśc ie  osób które tani m  
kosztem p r z y i e m n i e  zabawie  s i ę  mogą.  W ł a ­
ściciele kabryol ct ów pa r ys ki ch  ( D o r o ż e  k) ■są 
zt ego  wz gl ędu n i ezmi er ni e  r o z g n i e w a n i . —  P .  
15 b . m .  Panna S ontag  dawała  Koncei  t w L o n ­
dynie , bi let  k os z t o w a ł  10  dukatów w z l o c i e ,

, ijiszystkie miejsca b y ł y  z a i ę l e . —  W IF irg in j i  
źyie D u ch o w n y  wy znania R z y m s k o - K a t o l i c k i e ­
go M u r z y n  z u r o d z e n i a ,  na zwi sk i em John  

. S za r le to n  , ma wzrostu 6  i p ó ł  s topy , a waży  
230 funtów.  T e n  Pasterz  który l iczy teraz lat 
60 , chociaż tak t ł u s t y ,  odby wa pieszo co dzień  
Smi l  n i e mi ec ki ch  i ma kazanie 3 razy na d z i e ń ; 
najnieprzyjemniejsza pogoda n i e ws tr zy mu i e  go  
ed tej p od róż y , którą poś wi ęc a na p oc i es z en ie

c ho r y c h  i s trapi onych w tamecznej  okol icy .
Biorąc.'kwiat bzowy  z Apteki  do w y  kodzania  

Pluskiew  w poi nieszkaniach (u c zem d o n i e ś l i ś m y  
dawniej )  trzeba go s k ro pi ć  ni eco  wo d ą  aby się  
lepiej  d y m i ł .

M y ś l i .—  Ni c lepiej  nie dowodz i  , do iaki ego  
śt ppnia  światowi  l udzi e  sami dla s i e bi e  są c i ę ­
żarem , ink b ł ah e  - z at ru d n i e n i e  p tz e z  które  u-  
s i ł u i ą  bezust awni e  r ozp ęd za ć  syvoie nudy.  T r ud n o  
poi ąc ,  iak zaba wa z począł  ku dziec inna , iriiesza-  

* i a  kart i uważania w ni ch j ednos taj nyc h k o m ­
b in ac j i ,  m o g ł a  s i ę  stać zabawą o g ó l n ą ? — Z al e ­
tami do bre go  t o nu  , są dusza sz lachetna , r o­
z um o ś w i e c o n y ,  sposoby s ł o d k i e ,  g r z e c z n e ,  
u p r z e d z a j ą c e ,  pos tępowani e  de l ikatne  , s z l ac he ­
tne pobł ażanie  dla n i e o b e c n y c h ,  b ae żne  o s z c z ę ­
dzanie  a nawet" szacunek dla p r z y t o m n y c h .  —  
Jaka różnica m i ę d z y  g ro ne m p r a w d zi w yc h  p r z y ­
j ac ió ł  a l emi  k o ła mi  ś wi etne mi  , g dz i e  ’4 0  k o ­
b i et  wc ho dz i  na popis  zę  s l r o i am^,  a 3 d m ę ż -  
c z y z n  z s w o i c m  pr óż ni act wem.

S . z a r  a d  a>
Pierwsze z trzeciem  do n os ze ni a ,  ,
D rug ie  z trzeciem  d o w o ż e n i a ,  . .

A  wszystko  Jmi e,
Jego  święto  w z imi e .

( Z e s z ł a  Szarada Paleta.)
D O N I E S I E N I A .   ̂ v

Urzącl M u n icyp a ln y  M . S . W arszaw y.
G dy og ło sz o n a  poprzcdti icżO l icy tac ja  p u b l ic z n a  

in m inus  n a  reg e rac ją - i  u t r z y m a n ie  P o m p  i  S tu d z ie n  
p u b l i c z n y c h  tu d z ie ż  M ostkowy o c z e k iw a n e j  n i e p r z y -  
n io s ł a  k o rz y śc i ,  s tosownie  więc do R e s k r y p tu  K o m -  
missji. R z ą d o w e j  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l ic j i  z d .  
18 b. m. p o w tó r n ą  na p o w y ż s z y  p r z e d m io t  o g ła s z a  
l icy tac ją  p u b l ic z n ą  i t e rm in  s ta n o w czy  do  o d b y t i a  
dii ej na  d z ie ń  12 M ata  r , b .  na godz inę  3cią z p o ł u ­
dn ia  tu  w R a tu s z u  G łó w n y m  w.SaJi z w y k ł y c h  P o ­
siedzeń  p r z e z n a c z a ia c ,  w z y w a  c lg&  pod ięc ia  się tej 
K n t r c p ry z y  m a ią c y c h  a b y  zao p a t rzen i  w Vadja w go-  
towiżnie,  (u  na reperac ją  S tu d z ie n  z ł ł :  1000, b) na 
reperacją Mostków z ł ł ;  700, w terminie i miejscu
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o-r.nac7.onym znajdować się chcieli'. W aru n k i  l icy ta­
cji w lyażdym czasie1 w Biórze Urzędu M unicypalne­
go przejrzane być m ogą .— W arszawa dnia 2b Kwie­
tnia 1898 r . — Radca Stanu P re z y d en t ,  H tr y u a . —  
Sekre ta rz-Jcncra lny  '  G. J a h o łk o w sh i.

Marianna Zaniecha W dow a po zm arłym  W incen­
ty m  Zameckim, założyw szy  W arsz ta t  'Krawiecki 
ty R ynku  Nowego Miasta pod Nr 399, zapewnia S/.a: 
Publiczność, iż z powierzonej dej roboty,  gustownej 
podług. Żurnalu ,  p rzy  miernej cenie zadowoluioną 
będzie. Przyjinuie  oraz haft srebrem i złotem.

T r y k i  zczysfej k rw i z Owczarni od lat k i lku  iuż 
exystuiacej,  w dobrach Piegłowie pod Mławą* są m  
sprzedania. Klassa łśza  od 20 do 8 dukatów,- kl-as- 
sa 2ga od 6 do 4 dukatów. Życzący sobie nabyć 
raczy się zgłosić, do właściciela Józefa Zboińskiego 
w miejscu zamieszkanego;. za zdrowość ręczy i g d y ­
b y  do Igo  Listopada r. b . na zawrót  k tó ry  7apasć 
an ia ł ,  pieniądze zwrócić lub innego w tym. ga tunku  
T ry k a  oddać obowiązuie się.

Pew na  Osoba uzdatniona,  kwalifikuie się na Rządcę 
dóbr,  utrzy manie Gminy lub .też poiedyńczo, znaia- 
ca Konstrukcją  budownictwa, urządzenie  i podz ia ł  
lasów; opatrzona iest świadectwami k i lkunasto łe tn je-  
mi z p o w z ię tą  teorją, wzorowego gospodarstwa, m o ­
gąca z łożyć rekomendacją od osób znakomitych. O- 
soby. życzące sobie podobnej raczą nadesłać adres 
do D rukarn i  Kurjcra .  ^

R i i e n t  K a n c c lla r j i  H ip o teć zn e j P o w ia tu  Z g ie r ­
sk iego  —— Stósownie do zaniesionego żądania  u w ia ­
domią Pu b l iczn o ść ’iż Wieś Leznica W ie lka  w p o ­
wiecie tutejszym leżąca,, w trzechletnią dzierżawę od 
d. 3 4 rtn. Czerwca r. b. poczynać sigjńaiącą ,  przez  
Publiczną L icytacją  w kanccllarji. podpisanego Reien- 
t.a w dniu 29 m. Maia r. b. o godzinie 3- z p o łu ­
dnia wyimszczoną-będzre.  O warunkach Licytacji  
każdy  chęć Licytowania  maiący, dowiedzie Się mo­
że i rad ium  Ą,000 z ł ł .  zaopatrzyć się winien, chęć 
l ic y to w a n ia  uiaiąeych na powyżej oznaczony termin 
w zyw a.— Zgierz dnia 25- Kwietnia  1828 r .—

Jó?rj' S to k o w sk i-  
D o b r a  w W oiC w ódzfw ie  Sandomierskiem odległości 

od. W a r s z a w y  mil 12, a od Pilicy 4 ,  ze wszystlyieńu 
doo-odnościami; a szczegó ln ie j  Ł ą k i  w ielk ie  i o b s z e r ­
ne suche  p a s tw isk a  m aiące  w p o ło ż e n iu  b a r d z o  p i ę ­
knem , są do  p u sz czen ia  na  lat ty le  i leby  sobie k to  
ży c z y ł ,  lu b  do  s p rz e d a n ia  7. w o lne j  r ę k i .  O d o k ł a ­
dniejszych w arunkach  względem J y c h  D ó b r  można

sie dowiedzieć przy  ulicy Franciszkańskiej pod, N1' 
1797 Lit:  G.

Nasienia Szperglu 7. Fo lw arku  W si Drozdowa, s'vvie- 
żego z. r .  zb ioru  lównie  iako i Nasienia W yki sza- - 
rej i b iałe j,  niemniej Nasion Ostu sukienniczego czy. 
li Syszek do fabryk ,  Roślin, fa rbiOskich, Fenum Gre- 
kum,' p rz y b y ły  w tych dniach do W arszawy i dostać 
on y eh ,m ożna  w cenach bordzo umiarkowanych, przy 
ulicy Geglanej w domu W . Orłowskiego Nr 1120, u 
JP i  Pfau tam mieszkaiącego.

Niżej podpisSuy fabrykant Pończoch ma honor do­
nieść. Prześwietnej Publiczności,  iż przeniósł War­
sztat swój^ z pod Nr 4 1 3  w ofiicynie Saskiego ogro­
du, pod Nr 969, p rzy  ulicy Granicznej. —

Ja n  Di'achsTer.
Dom drewniany do sprzedania z  wolnej ręki, lub 

do wydzierżawienia 7. murowanetni Stajniami, Wo­
zowniami, Spichrzem, W ędzarn ią ,  Piwnicami i Poin- 
pą, p e ty  ulicy Wójtowskiej pod  Jf,r 1S‘tr3, obok Ko­
szar Sapiehy, dalszą informacją w tymże domu u 
w ł  aśi rćże 1 a“f  o w zi ąś ć tn o ż n a .

Przy  ulicy Senatorskiej na przeciw 0 0 .  Reforma­
tów znnjduie się gruz i ziemia do wy wożenia. Wol­
no każd-unu zabrać ile ty lko  zCcljce.

Podaie się' do publicznej wiadomości, .iż. w d. ? 
Maia r. b. o godzinie lb le j  -rannej w Pradze '  p-d 

- W arszaw ą p rzy  ulicy Ząbkowskiej pod Nr 215 od­
będzie się niezawodnie sprzedaż publiczna prawni# 
zaiętych ruchomości iako to: Komod, Krzeseł,  Szaf, 
Ł ó żek ,  Luster, Garderoby Męzkiej i Żeńskiej etc. 
za gotowe p ien iąd ze .— J a n  Ł a b ę c k i  A.F.G.AJ .d/.

Dnia 2 Maia i", b. o godzinie 3 popołudniu  na Tar­
gu, Muranów zwanym sprzedane będą niezawodnie 
ruchomości iako tor  Krzesła ,  Sofy, Szafy, Stoliki, 
Miedź różna, Talerze ,  Lampy, Kopersztychy, Ser­
wety,  Obrazy, Ł ó ż k ą ,  Komody, Lustra ,  Lichtarz#, 
Szk ło  różne, Cybuchy, Książki, Szachownice, Bry- 
tw auny ,  Tualetk i ,  Noże, W idelce ,  i t . p ,  za gototr# 
pieniądze. —— J a n  Ł a b ę c k i K .ś J -  G. J F .  -di.

W iiadlu przy ulicy Nowy,Swiai pod Nr 1305 ino- ; 
żna nabyć Koniezyny prawdziwej Szwajcarskiej c»#r- 
wonej, w najlepszym gatunku.

W czoraj zginęła  Suczka .m łoda z gatunku int- 
^  ły ch  Angielskich charcików, m a ś c i -  płowej, in­
due nóżkę pu. kolano maiąca b ia łą  a,3 białe, po n# 
pazury .  K to  ią odda na ocle piętro  przy  ulicy a . 
Jerskie j  pod Nr 17G7, odbierze przyzwoitą  nagraj-

T E A T R .  Ju tro  Opera C y r u l ik  S e w ilsk i.


